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Zal wyd. „Poranna“ lub „Wiecz.* 40 M 
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iski powiarza ni 


4 


Z doświadczeń Kisielowych, 


Lwów, 8 sierpnią, 

(i) „Wojewoda Kisiel wsparł głowę na ręku 
j siedziął od kiiku godzin nieruchom e... Duszę 
jego nurtcwała bezdenna rozpacz. On to przecie 
pierwszv wziął na sebie rolę pacyfikatora w tej 
bezprzykłądnej wojnie —on występował wszędy, 
w senacie i mą seimie jako najgorętszy strażnik 
układów, on pop'erał politykę kanclerza i pryma- 
sa, on potępiał najsilniej Jeremiego j działał w do 
brej wierze dla dobra kozactwa è Rzeczypospo- 
litej -. i wierzył całą swą gorącą duszą, że ukła- 
dy, ż: ustępstwa. wszystko uspokoją, zatbliźnią, 
i właśnie w tej chwili, gdy wiózł bułąwę Chmiel- 
póekiemu. a ustępstwa Kozaczyźnie, zwątpił o 
wszystkiepi — ujrza! oczywiście marność swoich 
wysileń.... 

— Zali oni me chcą niczego więcej, ieno krwi, 
zali nie © inną wg'ność, jeno o wolność rabunku 


i pożogi im idzie? — myślą} z rozpaczą woje- 
woda i tlumit jęki, które rozrywały mu pierś 
szlachetną. 


— Hólowmn K'sielowu, hołowu Kis'elowu ! na 
pohybel! — odpowiadały. mu tłumy. j 

«D0 Kijowa ne chciano wcałe wpuścić komi 
sarzy. Książę Czetwertyński wrócił 11-go lutego 
od Chm slnickiego bez żadnej odpowiedzi. Komisą 
rze nie wiedzieli, co dalej czynić, gdzie się obró- 
cić. Powrót zagrodziły im ogromne watahy, cze- 
kające tylk» na zerwanie układów, aby wymordo 
wać pose'stwo. Tłuszcza rozzuchwałałą się c0- 
raz barczjei Chwytano za lejce koni dragońskich 
l tamowano drogę, rzucano kamien e, kawały lo- 
du, zmarznięte grudy Śniegu do sani wojewody... 
Wyjechali znów chorąży nowogrodzki i Śmiarow= 
sk z perswazyaą do Chmielnickiego, by na komb- 
syg do Kijowa przybył. ale wojewoda maią miał 
nadzieje. żeby mogłi żywi da niego dojechać. 
Twmczasem w Chwestowie museli komisarze z 
załyżonemi rękoma patrzeć na tlumy mordujące 
jeńców otoigą plcj i wszelkiego wieku, których to- 
Diono w przeręblach, polewano wodą na mrozie, 
dodzono wdlami lub obstrugiwano żywcem no- 
Zami. Takich dni upłynęło ośmnaście, zanim przy 
szła nakcniec odpowiedź od Chrmelnick ego, że 
do Kijowa przyjechać nie chce, ale w Pereisławiu 
czeka ną wojewodę i komisarzy... * 


— — — — 


{Ciąg dalszy na st. 2'ciej). 


— |" 


Lwów, poniedziałek 9 sierpnia 1920 


* 


Rok XI 


Po raz czwarty rząd polski 


oiejggramami! 


te poraz czwarty: 


łuje 
wysłać sowietom notę ! 


usi 


Sowiety udają, że poprzednie radiotelegramy zaginęły! 


Warszawa, 7 sierpnia. 


(PAT). Wydzał prasow Min. spraw zagr. 
komup kuje: Dnia 7 bm. nadeszło następujące 

radio z Moskwy : 

Warszawa, Sap eha, minister spraw zagr. 

6-go sierpnia. 

Od chwili, kiedy delegacya połska wyjechała 
zBaranow.cz do Warszawy dia zaopatrzenia się 
w szersze pełnodnoctnictwa, upłynął prawe ty- 
dzień, a jeszcze nie nadeszły wiadomości o dacie, 
w której delegacya znowu przybędzie ną iront 
rosyjski. W obawie, że 
iakeś zAwiadomienie ratfotetegraficzne z Waszej 

strony zginęło, 
komunikuiemy. że od czasu spotkania w Barano- 
wicząch nie otrzymałiśmy od Was wiadomości i 
że wszystke nasze poprzednie oŚwiadczenią po- 
zostają w swej mocy. 
Nr. 1575. Pođp. Cziczerin. 
Na depeszę tę wysłano tegoż dma następującą 
odpowiedź : 
Dg komisarzą dla spraw zagranicznych 
Cziczerina : 

Rząd polski potwierdza odbiór radią Pańskis- 
go z -gu sierpną j stwierdza, że po przyjęciu do 
wiadomości sprawozdama delegacyi polskiej, któ- 


Rząd nasz chce położyć kr 


ra wróciłą z Baranowicz 4-go sierpnia, wyslal ng 
tę radiotalegraficzną, którą była ekspedyowana 
w nocy 5-go sieętpma 
o godz. umówionej pomiędzy stacyami radjotele« 
głąłcznemi Warszawy į Moskwy. Stącya w Mae, 
skwie zaw adomiwszy stacyę warszawską, że ną 
przyszłość Moskwa korespondować będzie z War 
szawą między godz. 17 a 18, odmówiła przyjęcia 
depeszy mimo ponawianych wezwań, 
€-go sierpnia między godz. 17 a 18, 
kiedy stącyą warszawską próbowała przesłać de. 
peszę stacy; w Moskwie, tą ostatnią zakomun kra 
wała, że przodownik elektryczny był zbyt słaby 
dla zanotowenią depeszy i że zaburzenia atmosłe 
ryczne przeszkadzały w komumikacyj. Naszą sta« 
cya radiptelegraficzna po zanotowaniu depeszy, 
Pańskiej z 6-go sierpnia, 
próbowałą znowu podyktować tekst powyższego 
; rafa, 
lecz komunikacya została przerwama przez stacyę 
w Mcskwie. 
Po raz czwarty 

tedy Pząd polski usiłuje przesłać rządowi sowie- 
tów następtjące oświadczenie : (następuje poprzed 
nio ogłoszcny teksi: depeszy z 6-go sierpnia), 

Padp. Sapieha. 


es SOW. 


zabawie radiotelegramami. 
Zwrócił się do Londynu i Haryża z prośbą o Zuaymunikowanie Moskwie 


treści noty 


Warszawa, 8. sierpnia, 
(Telef.) (m). Korespondent Wasz dowiaduie 
stę z poważnego źródła. ża rzad polst4 ChCac raz 
kreg położyć zabawie, urządzonej pnzez gawisty 


BE" 


odpisuicie Pols 


polskiej. 


radiototegramami, zamierza Zwrócić się dO Lon- 
dynu i Paryża z prośbą, ażeby sządy tych państ w 
w imieniu rządu polskiego zaktomumikowały kami. 
sarfom moskiewskim treść noty polskiej. 


[ską Pożyczka! 


Bt. 2 


> Daleka przeszłość wyraźnym konturem jawi 
się oczom. Powtórzyła się bowie krwawa ko- 
medya z wojen słedrnnastowiecza po'skiego, za- 
znaczył się tym samym stylem spór łacińskiego 
Zachodu z byzantyńskim Wschodem, ukazał SĘ 
w pełnci jaskrawości konflikt kultury z barbaryą 
ducha. 

Moskiewska stacya radiotelegraficzna odmó- 
wila przyjęcia polskiej depeszy iskrowej, moty- 
wuja: cdmowę te, że — zmienia godziny przył- 
mowania depesz warszawskich. Ta sama stacya 
w Moskwie zapowiedziawszy, że ma przyszłość 
przyjmować będzie depesze z Warszawy tylko 
między gcdziną 17 a 18, odmówiła po raz wtóry 
przyjęda radia Rządu polskiego, nadanego w prze 
pisanej już porze, tłómacząc się tym razem zabu- 
rzeniamj atmosterycznemi... 

Od 34 lipca, od chwili wyjazdu delegacyi pol- 
skej de Baranowicz, ciągnie się już ów 
spektakl, w języku dyplomatycznym zwany na- 
wiązywariem rokowań. Nie licząc już obhidnego 
kunktatorstwą sowidtów, które przedtem jeszcze 
spychało wciąż ma później moment wyjazdu na- 
szej dęlezacyi, by módz się' wdzierać coraz gle- 
biej w nasze granice etnograficzne, Nie sąż-to po 
trzech wiekach wiernie, z korektywą, oczywistą 
strony technicznej, powtórzone tragiczne trudy 
K'siela ? Dla kogóż to odgrywamy ową komedyę, 
my, starzy praktycy, my, cośmy szczerbili sob e 
miecze na wszelakich Iwanach Srogigh į Gro- 
żnych, cośmy paktowali z chanem į z Chmielem, 
co mamy za sogą Kluszyny 4 Zbaraże? Dla nas 
nie jest ani trochę nowiną niezdarna w swem 
kręhctwie gmatwanina pseudo - dyplomatyczna 
czerwonego rządu. My mamy za sobą polunem 


- Łaprawną experyencyę Kisiela i wiemy oddawna, 


ə najlepszą ze wszystkich wobec barbarzyńców 
byłą i jest polityka Wiśniowieckiego. 

Wszelako wobec Londynu i Paryża, Który 
w czerwe: zarzucał nam n'etstępliwość. wobec 
głosów ludzi i stronnictw w Polsce, wyrzuoają- 
cych Rządowi. że dlą batycowskiezo kaprysu za- 
traci; bicgosławioną okazyę pokoju, dłą tych 
wszystk'ch, sądzących gołosłownie, badź nie zna- 
łących psychologii człowieka wschodniego, bądź 
krótsą inejącvch pamięć — dla nich to zgodził się 
Rząd no'skj na wzęcie udziału w akcy!, o której 
wiedział z góry, że będzie bezowoaną. 

Bowiem przeszła od czasów Chmielnickiego 
lawina wieków — łuki i bellinardy zastąnity ka- 
rabny maszynowe | hawtice i nie potrzebowałby 
się iuż dziś Skrzetusię przebierać przez staw pod 
Zbarażam, albowiem czyniwość ową spełniałby 


znacznie sprawniej, acz bez głoryj i heroicznego i 


patosu. stacya rad otelezrąijczna. Ale jądro duszy 
wschodniej zostąo to samo i man'festuje się dro- 
gą iskrową tak samo, jak ongi przez listy z pie- 
częci} noszone przez esaułów koząckch. 

A tak, jak ongiś Chmelnickj krzyczał : „I tak 
dojdę aż do Wisły i powiem : sedyty j mowczyte, 
Lachy! A będziecje z Zawiśla krzykąć, znajdę 
wa; i tam" —. tak krzyczy dziś towarzysz Tu- 
kaczew sk] I ataman Bud ennyi — jeno, że my 
nie marny już wątpliwości Kis elowych. 

Ani jego żałoby w duszy z powodu rozbica 
sę rokowań. Albowiem ono właśne 


„QAZETA PORANNA”, 


Nr. 3373 


L. George zaźądał wstrzymania bolszew. 
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działań wojennych. 


Sowiety mają odpowiedzieć dziś w południu. 


. Gdańsk, 7 sierpnia, 

AT.. Tut. dzienniki donoszą z Paryża : 
dnia /-go bm. Wczoraj przed połudnem po nadej- 
ściu odpowiedzi sowietów rząd angielski rozpoczął 
natychmiast krokj w celu pórozum enja się z rzą» 
dem francuskim. Po nadejściu zgody Milieranda 
przyja! L. George Kamientewa i Krassina, z któ- 
rymi odbył przeszło pięciozodzinną konierencyę. 


W konferencyi brali udzia? Bonar Law, lord Chur 
chill imarszałek Wilson. L. George naleza! przes 
dewszystkięm ną natychmiastowe wstrzymanie 
bolszęw ckich działań wojennych.  Kamienew 
i Krassin po konierencyi zdali z niej natychmiast 
sprawę rządowi moskiewskiemu zapomocą depe- 
Szy iskrowej. Ocpowiedź ma nadejść w niedzielę 
Po południu, t 


L. George zawiadomił delegatów sow. o blokadzie. 


Gdańsk, 7. sierpnia. 
(PAT). „Danz. N. Nachr.“ donoszą z Londynu: 
„Daily Maï” podaje, że Lloyd George oświadczył 


wczoraj Krassimowi i Kamienewowi, iż wydany 
został rozkaz co do wzaowienia blokady RoSyi 
przez flotę wielkobrytyjską 


Wojna Rosyi z koalicyą nieunikniona ! 
Anglia mobilizuje flotę, wyśle na front polski 4 dywizye. 


Gdańsk, 7. sierpnia. 
(PAT). 
słych „Das Freie Volk“ donosi z Londynu: 


lizacyjmy dp floty angielskiej będzie nidzw'toczniie 


Tutejszy organ socyalistów niezawi- | wydany. Anglia zamierza w jakstajszybszym cza- 
We- | sle wysłać 4 dywizye na front polski i wydać o- 


dług wszelkich odznak wojya pomiędzy Rasyą a| dezwę wzywającą robotników do  pospieszenią 
koałicyą zdaje Się być nieunikniona, Rozkaz mobi- ! PPigce 2 ponłocą. 


Wstrzymanie pochodu wojsk sow. — 


Gdańsk, 7. sierpnia. 


(PAT). „Danz. N. Nachr.” donoszą z Londynu. | czerwone tego rozkazu nie ustuchają. 


hasłem kontrrewolucyi ! 


wstżymanią pochodu wojsk sowleckich, wojska 
Należy sią 


Wedis doniesienia „Timesa“ Kamienew otrzymał | obawiać kontrrewolucyi, gdyż armia czerwoną 


cosi, że mawet, gdyby wydary został rozkaz 


z Rosyi telegram, (o którym "wspommiat Lloyd | we będzie zadowolona, zanim nie zajmie Ware 
George w Izbie gin'n) który między innemi -do- | szawy, 


Tajny układ sowiecko-niemiecki! 
Umowa co do podziału łupu polskiego. - 


Londyn, 8 sierpnia. 

(PAT.. (Havas). „Times* dowiadują się ze 
źródła raoizupełniej pewnego, że rząd niemiecki za 
warł z sowietamj tajny układ, Miało to miejsce 
na kilka tygodni przed rozpoczęcieh ofenzywy 
polskiej w przewidywaniu ataku bolszewickiego 
na Pclskę. W myśl układu tego Rosyą ma prawo 
przywłaszczyć sobj£ wszystkię zapasy broni, a- 


municyi, aprowizacyę oraz tabor kolejowy, znaje 
dujący się w Polsce, Po dokonaniu podboju Potski 
mają być przysłani kornłsarze czerwoni, mający 
kontrolować wywóz powyższych artykułów z Pot 
skj. Po ukończeniu tego eksportu, armią czerwoną 
byłaby ewakuowana z Polski, którą zajętby Niem 
cy iako gwarancyę kredytów, mających być udzię 


lonymi w przyszłości przez Niemcy Resyt. 


Kolejarze w Ehrfurcle zatrzymali koalicyjne 


pociągi transportowe ! 


Koalicya żąda odszkodowania 800 tys. marek za każdą godzinę. 
Grozi również zajęciem drogi etapowej na G. Ślązku. 


| Warszawa, 8 sierpnia. 
(Telet.). (m) Z Ehrfurtu telegrafują: Tutejsza 


Warszawa, 8 sierpnia. 


(Telef.). (m) Z Berlina donoszą : Z powodu 


dowiodło Dyrekcya kolejowa otrzymała od rządu niemie- |zatrzynania poc'ągów w Ehrfurcie, ententa Za- 


nakonise koalicvi, że z takim wrogiem ukłądać 'ckeg> zawiadomienie, że mus przetransportować |Żadałą wydalenia kom'syi kontrolnej į głównego 


sę nie mcżna i sprawiło, że cały Zachód Europy 
idzie wraz z nami przeciw krwawej fali bąrba- 
rzyństwą. 


=" zka, IE 


RRDESZARE. 


PATENTY "ABK KLM 
Bocdziękowań e. 
J Po stracie jedynego naszego syna ś. p. Tadeusza M 
$ doznsaliśmy tyle wyrazów współczucia i bszintere= $ 
H sow ej ramocy, że czujemy się w obowiazku tą Ø 
$ drogą złożyć wszystkim biorącym współudział w H 
$ tem nastsm przeogromnem nieszczęściu serdeczne 
> „Bóg zacłać”. 
3954 Włodzimierzowie Kamerrewscv. 


Ido Czecho-Słowacyj 400 wagonów, w czem 170 
wagonów z butami, część wagonów z aeroplana- 


zawisdewcy stacyi. Za każdą godzinę spóźnien a 
z powodu kontroli, ententa żąda wypłaty 800.000 


mi, a 100 wagonów z ubraniami, Ponieważ gene. |marek į w razie powtórzenią tego rodzaju wyda- 
lrdlna Rada kolejarzy obawia Się. że materyal ten |TZEM. groz: zajęc em drogi eiapowej między Bis 
jest przeznaczony dla Polski, odmówiła przetrane |Schoisheim a Górnym Śląskiem. 


sportom anja wagonów. 


ALARMY ŚLĄSKIEJ PRASY NIEM. 
Wrocław, 8 sierpnia. 
(Telef.) (m) Tutejsze dzienniki niemieckie pod 
noszą w elki alarm z powodu nadchodzących na. 
Górny Śląsk transportów francuskich z amunicya 
i bronią. Pisma niemieckie kolportują przytem po- 


# | głoskę. że wśród robotników górnośląskich zdaje 


KENKZCYPYNYYZIEBNTENYJE NEUE NACZYNIU się objawiać wskutek tego wielkie wzburzenie, 
SP:CYAL:'STA CHORÓB SKÓRNYC:I i WENERYCZ. |gdyż Francuzi jak słychać, zamierzają od granicy 


AT. A. STAWARZ taia powszechneco 


Lwów, Słowack ego 4 (n:przeciw głównej poczty). 3944 


sekumdarywsz mzpie | Górnego Śląska przeprowadzić odsiecz dla PA- 


ski. Transporty armii francuskiej mają się odby- 
wać przez Austryę, Chodzi tu o 100.000 ludz, Ró- 


wmocześnie mają rzekomo silne wojska angielskie 
rozpecząć marsz od Gdańska. Wiadomości te na: 
leży traktować z wielką rezerwą. 

aj 

„VORWARTS* ATAKUJE FRANCYY. 
A Berlin, 8. sierpnia. 
(Telei.) (m). „Vorwarts* atakuie Francyę z 

tego powodu, że posługując się sprawą przewozu 
wojsk przez Niemcy, szuka rzekomo konfliktu 2 
państwem niemieckiem, które nigdy aie dopuści do 
naruszenia neutralności, 

UNE OE 0 


2 30M) 


aDAZETA PORANNA?. 


tr. 3 


O OBRONE KURYTARZA GDAŃSKIEGO. 
Londyn, 7 sierpnia. 
(PA.) Havas. „Daily Tel“ donosi, że koła 
wojskowe zajmują się żywa sprawą obrony kury- 
tarza polskieg0, prowacziąccy» do Gdańska, a sta- 
nowiącego jedyną drogę dla transporiowania po- 
siłków do Polsk. 


Potrole kozac ie p lnują neutralności 
Niemiec. 

Nauen, 7. sierpnia. 
(Telef.) (m) Radio. Z Prus Wschodnich do- 
noszą do Benina, że na polskiej stronie granicy 
niemieckiej patrole kozackie objęły służbę żan 
darmeryjną w c lu przeszkodzen'a naruszen a 
niem eckiej neutralności przez małe bandy ro- 

syjskie. 


KOMISYA KONFERENCYJNA OPUSZCZA 

KWIDZYN? f 

Kwidzyń, 7 sierpnia. 
(PAT.) Gazety niemieckie podają, że: kom sya 
plebiscytowa w najbliższych dniach opuści Kwi- 
dzyń. Wojska okupacyjne przebywające ma tere- 
nie plebiscytowym mają odjechać w przyszłym 

tygodniu. 


KWESTYA WOJNY ALBO POKOJU. 

Londyn, 7 sierpnia. 
(PATA. Havas. Zdaniem „Tempsa* nutą Rzą- 
ru Pot. a^ rządu sow. nie wywrze większego sku- 
tku, niż poprzednia. Dziennk podkreśla kom e- 
czność szytkiego działania i nawołuje do natych- 
miąstowej blokady wszystkich portów rosviskich. 
„Daily Chroricle* pisze: Sprawa, o kiorą obecne 
rhodzi, jest to kwestya wojny aibo pokoju między 
mecarstw ami sprzymierzonymi: a Rosyą sowiecką, 
gprzym elzone mocarstwa zobowiązały się bo- 
wien utrzymać nepodiegłość Polski. „Daily 
News“ ośw adcza, iż wszyscy Anglicy zwróciliby 
się przeciwko bolszewikom, gdyby ci chcieli na- 

izucjć Posce swoją formę rządów. 


EUROPA W NIEBEZPIECZEŃSTWIE, 
Warszawa, 8 sierpnia. 
(Telef). (n) Z Londynu telegrafują: „T!mes' 
piszą : Pcłożen'e w Europie iest azis niemn.ej gro- 
tne. nż przed 6 laty. W ciągu kilku dni najpóźniej 
zaś kika tygodni dowiemy się, czy zawarty w 
Wersalu traktat posiada praktyczną wartość. l- 
stnienie niezależnej Polski jest kamenem pro- 
bierczym traktatu į wytworzyło nowe przesilenie. 
Europa jest w niebezp' eczeństwje. 


KS. LUBOMIRSKI ZWRÓCIŁ SIĘ © POMOC 
DO AMERYKI. 
Warszaw£, 8 sierpnia. 
(Telef... (m) Z Paryża komunikują : „Matin“ 
ptrzymał z Waszyngtonu wiadorność, Że poseł 
nolski Lubomski zwrócił się do departamentu 
stanu o pomoc Stanów Zj. dla Polski. 


AMERYKANIE ŻADAJA ZWOŁANIA KONGRESU 
DLA OMÓWIENIA SYTUACYI POLSKI. 
Warszawa, 8 s erpnią. 

(Telef.). (m) Z Paryżą telegralują : Wiedo- 

mości z Waszyngtonu niformują, że wielu człon- 

ków korgresu zwróciło Się do prez. Wi'soną z 

propozycyą zwołania kongresu dlą omów ena sy 

tuacyj w Polsce. Nacisk w tym kierunku jest bar» 

dzo s lny, 


PADEREWSKI O SYTUACYI. 
Warszawa, 8 sierpaia. 
(Tetef.) (m) Korespondent paryski „Gazety 
arszawskiej* rozmaw ał z p. Paderewskim 
w sprawie podpisanią wyroku Rady Najwyże 
szej, 
dotyczącego Śląska Cieszyńskiego. P. Padsrew- 
Ski oświadczył — że aczkolwiek ten wyrok krzy- 
Zi nas niewypow edzianie, to jednak należało 
KO podpisać, gdyż Odmowa byłaby Szaleństwem. 
Treść wyroku jest taka, że choć ją podpisał przed 
stawiciel rządu polskiego, to jednak p. Paderew- 
ski wątpi, aby naród polki z treścią tego wyroka 
Się norodzi 


i Zasługuje na mwagę 
treść rozmowy p. Paderewsklego z Lloydem 
Georgem 
w Spaa. Lloyd George powiedział wówczas Pade- 
rewskiemu: Rozumiem, że Polska niepodległa iest 
potrzebną dla Europy i chcę Wam pomódz w tej 
ciężkiej sytracyi, w iakiej się znajdujecie, Ale dla- 
tego potrzebuję pfjparcią Angielskiej opinii publ. ł 
parlamentu, Dotychczas Polska miała w Anglii O- 
pintę nieprzychylną, uważano ią bowiem za kraj 
jmperyalietyczny, który wszystkie sprawy roz- 
strzyga tylko orężem. Aby Was obronić, aby uzy 
skać zgodę parlamentu na pomoc dla Was, musia 
łem przedtem Polskę oczyścić z zarzutu imperya 
lzmu, który ma niej ciążył, a który Wasza polity- 
ka zawiniła. Dlatego właśnia zażądałem Zgody 
p. Grabskiego na szereg warunków, od któ- 
rych pomoc moją uzależniłem. 
P, Paderewski zapytany, czy: liczy , 
ma pomoc aliantów 
obecnej woiny połsko-sowieckiej, odparł: Liczę na 
tę pomoc n:'*wątpliwie, nie należy się tylko łudzić, 
że będzie to pomoc w iudziach. Watpię, czy Anm- 
glia 1 Francya wySzią nam Z pomocą choćby je- 
dna dywizyę, jest to w chwili obecnej niernożliwo= 
ścią materyalną, Zresztą w kołach alanckich pa- 
nuje przekonanie, że Polska ma dość żołnierzą 1 
to żołnierza świetnego. Brak jej natomiast 
fachowych i wyszkolonych oficerów, 
oraz środków technicznych. Francya użyczyła 
Polsce sześciuset ofcerów, a Wielka Brytanią 
dwustu, Jest to widomy znak współpracy wielkich 
mocarstw z Polską. Ci oficerowie zajmą się reor- 
ganizacyą armii polsk'ej na tych wypróbowanych 
zasadach, które przyczyniły się do zwycięstwa 
wojsk marszałka Focha nad armią niemiecką. Po- 
za tem może dziś Polska liczyć na wydatną po- 
moc alantów 
w materyale wojennym I amunicyL 
| Wszystko to idzie ną Gdańsk, gdzie jest dość Żoł- 
inierzy sprzymierzonych, aby zapewnić wyłado- 
wanie okrętów. Ze względu na Polskę alianci 
odmówił! również żądaniu Nłemiec, którzy do- 
magali ts natychmiastowego zajęcia terenów. . 
plebi cytowych o*sztyfńskiego i kwidzyńskie- 
go. Dzięki temu kolej 5 


Gdańsk — Mława znajduje się w ręku alizntów 
i ta drogą będzię szła pomoc dla nas. 
|) 
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Berlin, 8. sierpnia. 
(Telet.) (m). „Lok. Anz.“ komentijac wyjazd 
mijstra spraw zagragicznych Simonse ra uricp 
do Szwałcaryś drdaje, że w tym Samym czasie 
ma 3 przybyć do Szwajcaryj Lloyd George į Giv- 
litt 


Program zjazdu ryskiego. 
Libawa, 7. sierpnie. 
(PAT.) Dziś przybyły do Rygi deleg:cye 
Litwy i Finlandyi, delegatów Polski i Estonii 
spodziewają stę pojutrze. Minister spraw zagra- 
nicznych wydał pierwszy biuletyn, w którym 
wita wybitnych gości i powiada między innemi: 
Serdeczne przymierze państw bałtyckich, Fin- 
landyi, Polski, Litwy, Estonii i Łotwy jest 
bezwzględnie konieczne. Następnie biuletyn 
wymienia przedstawicieli poszczególnych państw 
bałtyckich. Polskę reprezentować będą pp. Ka- 
mieniecki, delegat rządu polskiego w Rydze, 
Wasilewski charge d'affaires w Estonii, Sokol- 
nicki posel upełnomocniony w Finlandyi, Mysz- 
kowski attache wojskowy w Rydze i Stankiewicz 
delegat w sprawach morskich. Na projektowanym 


I 

porządku dziennym jako sprawy ważniejsze znaj- 
dują się: Konwencya wojskowa, definitywna kon- 
wencya ekonomiczna, dotycząca utworzenia zwią- 
zku clesringowego, sprawa monopolu, na wspól- 
nych zasadach unia monetarna, wymiana mate- 
ryałów i maszyn, sprawy handlowe, sprawa tran« 
sita, Izby handlowe, sprawa giełd towarowych 
unifikacya systemu sieci kolei żelaznych, syste: 
mu poczcowo-telegraficznego, utworzenie trybu« 
nału ekonomicznego, konwencya odnosząca sif. 
co polityki wewnętrznej i zewnętrznej o omó: 
wienie stosunku do Niemiec, do Rosyi sowie: 
ckiej, do aliantów i do Ligi narodów, utworze 


nie stałego trybunału arbitrażu konwencya kub 
turalne, sanitarna i socyalna i i. 


Sowiety oddały Wiino i Grodno Litwinom ? 


} Warszawa, 8. sierpnia. 
(Telet.) (m). -Wiedeñ otrzymał informacye z 
Moskwy, że dopełniając zobowiązań 'wobec rzą- 


Węgry gotowe Po sce dostarczyć amunioy 


du litewskiego, rząd dowiotów uukawat wdjskon 
swoim opuścić Wilno i Grodyo. które to miastı 
obsadzili Litwini 


ii zboża! 


Oferują nadto kilkadziesiąt tysięcy ludzi. 


WarSzawa, 8. sierpnia. 
(Telet) (m). Ministra Daszyńskiego odwiedzi- 
ła wczoraj delegacya wsmierska, która goŚwiadczy- 
lia g towość costarczetnia Polsos amuwicyi i sad- 


pa. Węgrzy wolą oze ti oddać Połsge taniej, 
byl nii oddiępować g- Austryt. 
Warszawa. 7. sierpnia. 

(PAT). Prezydvum Rady ministrów komuni- 
kuje: Delegpcya parlamenti węgierskiego wrak: ze 
zmamym erzyjacittem Polski br. Syptiniscem złan 
Daszyńskiemu, 
serdeczne pæ 


żyła wizytę wicgpuezydentowi 
przywożąc od ludu węgierskiego 


zdrowiemia i zapewnienia a gotowości pómacy. O+ 
ficyalnie pomoc ofiarowana została jeszcze przed 
dwoma tygodniami do Spaa jednak żadnej odpo- 
wiedzi Węgrzy dotad nie otrzymali. Chodzi 0 
kificadziesiąt tysięcy ludzi, których możnkiby wy- 
słać fia p ac Polskie, nadto zuaczne tdarisporty 
amunicyi mogłyby być do dyspozycyi Polski. Ks. 
Prymas Csermoch poruszył sprawę wysylki wę: 
glarskiago zboża dla Polski, "wreszcie Czerwony 
Krzyż wegierski gotów jast przysłać na pierwsze 
żądanie %óćdział swój, celem rozpoczęcia działaje 
ności swojej w Polsca 


Rumunia zobow'ązała się udzielić 


wojskowej pomocy Polsce ? 


Rokowania z Jugosławią i Węgrami w toku: 


Wiedef:, 8. sierpnia, 
(Telet.) try. według „Echo de Paris“ rząd 
rumuński, jako jedyny alizncki disid Potski 7090- 


|włęzał gię dn pewnej ściśie okfesionej pomocy 
wok wej dla Polki. Natomizst pariraktacye 2 
Jugczławią i Węgiami pizeciągają się. 


EE MK m 


CZESI ZACHOWUJA BEZWZGLĘDNA NEU- 
TRALNOŚĆ, 
Erednie czossie o sytuacyi w Połsca, 
Praga, 7 sierpnia. 
(PAT.) Cz. B. pr. ogłasza następujący komu- 
nikat: 


wyżki zboża, która w tyri roku jest bardzo znacz- 
Według nadesztych „wiadomości, należy „ocze- 


kiwać, że wojska czerwone wtargną zlaje się jwż 
jutro dg Warszawy, gdzie zam:erzają utworzyć 
rządy rad ze znanym Dzierzyńskim, przewodni- 
czącym czerezwyczajki na czele. Rząd polski 
schronił się do Krakowa, licząc na to, że fromt ga- 
licyjski, na którym walczą pułki poznańskie, spa 
„Sta naciskowi rmi gowieckiej. Dowodem teco 
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jest zdobycie przez Polaków z powrotem Brodów. 
Co do stanowiska czechosłowackiej republ ki 
wobec zmienionej sytuacyi w Polsce, miarodajtie 
koła wskazują na oświadczeme, jakie Imieniem 
rządu złożył dnia 4 bm. na posiedzeniu stalego wy 
dzialu zgromadzenia narodowego minister Spraw 
zagranicznych dr. Benesz, w którem podkreśiił ko 
nieczność bozwzzlędnej neutralności i wstrzyma 
mia od inierwencyi rzadu czeskiego w wojnie pol- 
«iko-rosyjskiej, Polityka rządu czesko-słowack ego 
nie da się nigdy odwieść z drogi bezwzględnej 
neutralności i spokojnego śledzenia wydarzeń. 


„GAZETA PORANNA, 


Rozwians złudzenia Ł. Gsorge'a. 
Praga, 7 sierpnia. 

(PAT). Cz. B. pr, z Paryża: „Matin, do- 
niósł że nie byłoby trzeba bardzo naiegać aby 
Czechosłowacya pomogła Polsce przeciwko Ro- 
syi. Cz. B. pr. zauważa, że sens ostatniego u- 
stępu tej wiadomości nie jest całkiem jasny, je- 
dnakże bez względu na to, jakiem jest jego au 
tentyczne brzmienie, o ile o rzecz samą, przy- 
pominamy oświadczenie ministra spraw zagrani- 
cznych Dra Benesza złożone dnia 4 b. m. w 
którem powiedział i podkreślił ponownie nasze 
stanowisk neutralności w dzisiejszej wojnie pol- 
!sko-rosyjskiej jak i w sprawach rosyjskich. 


[sesanan maana anm a E 


Ciężkie walki na całym froncie nie ustają! 
EOmnunikat Samta bu SOREOrTALNSKEO 


Warszawa, 7. sierpnia. 

Na północy po ciężkich walkach piechota nle- 
przyłącielsya zajęła Ostroiękę. 

Na linii Narwi, poniżej Rożąn wałki z odĄzia- 
łam! nieprzyjselelskiemi, które dążą do sfonsowa- 
mia rzeki. 

Między Narwią a Bugiem wafli w refrnie 
Przetyczu. 

W reżonie Małtdni oddziały nasze wzięły w 
komtratakach sito kilkadziesiąt jeńców i kilka ka- 
rabinów maszynowych. 

W rejonie Sokołowa oddziały nasze znajdują 
słę w ciężkiej walce z atakującymi oddziałami b0- 
szewickim!. 


W rejon Janowa pod wpływem brawurowej 
akcyi naszych oddztałów nastąpiła demoralizacya 


Brawurowe kontrataki pułku lubelskiego. 
Warszawa, 7 sierpnia. 
(PAT.) Wczoraj poszedł w ogień pułk lu- 
be'ski ochotniczej Armii, który już w pierwszym 
dniu okazał się godnym imienia ochotnika, z 
brawurą odrzucając ataki nieprzyjaciela. 


GIĘŻKIE PORAŻKI ARMII BOLSZEWICKIEJ. 
Warszawa, 7. sierpnia, 
(Telef.) (G), Ostatnie wiadomości, jakie nade- 
szły do Warszawy potwiedzają, że bolszewicy 
ponieśli ciężkie porażki koło Łomży 4 na południo- 
wy wschód Siedlec. Klęska 18 dywizyi bołszewi- 
«kiej, o której doniósł komunikat sztabu, zadaną 
została przez wojska polskie i jest bardzo ciężka. 
Bołszewicy zmuszeni byli resztki tej dywizyi wy- 
cofać z frontu i zastąpić je innymi siłami, W rejo- 
nie Drohiczyna zbuatował się pułk piechoty, a 2 
kompanie odmówiły pójścia do ataku. 


SAWIINKOW DO WOJSK SOWIECKICH. 

Warszawa, 8. sierpnia, 
(Telet) (m). Znany rewolucyonista rosyjski 
Borys Sawiinkow wystosował do wojsk sowie- 
ckich odezwę, w której pisze między iuaemi: u 
wierzyliście obiettnicom bolszewickm, poparliście 
władzę komunistów, czy otrzymaliście obiecane 
wam spokój i wolność? Nie. Zamiast wolności 
bolszewicy rozstrnzeliwują was. Czerezwyczajki 
grębią, Zamiast chleba cierpicie głód i rany, za. 
miast pokoju macie bratobójczą walkę. Oto teraz 
pędzą wag na Polskę Zdusiwszy wolnd&é rosyj- 
skg, balszewicy waszemi rękami chcą również 
zdusić wolność polską. Opamiętajcie się. My, Ro- 
*vaqia j Polacy walczymy pnzeciwko bolńszew:;. 
kom za Ojczyznę, za wolność, za ztemię, za p9- 
kńj za spokomą pracę, za prawo, za naród, za 
ołnadzenit ustawodawcze. Walczymy z bołgze= 
wikami, ponieważ jesteśmy ostrzeliwani, walczy. 


my przeciwko czerczwycżzaikom, przeciw komiisa =, 


rzom, przeciw niszczeniu, przeciw wojnie 4 prze- 
ciw samowładztwu Lenina i Trockiego. Czerwoni 
gwardziści, jeżali pragnienie chleba, pokoj J wol. 
mości dla wszystkich, pórzućcie czerwoną ammię 
i przechodźcie do nas. Przyjmiemy was jak bra- 
ti, Odezwę tę polskie aeroplany róztzucają na ty. 
lach armii bolszew.ckiej. 


¿i WRANGEL PRZEPRÓWADŻZA |RĘFÓRMĘ 
AGRARNA. 


w, ` Lyon, 7 sterpnła. 
(PAT) Radio. Wedlug noty ambasady Ej 


w oddziałach mieprizyjacielskich. Kilkuset Żołnierzy 
z oficerami i taboram* poddało się dobrowalnie, 


Kijowca nieprzyjaciel kontynuuje swój atak, Od- 


Na zachód od Brześdia w rejonie Piszczac i 
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MIESZKAŃCY WARSZAWY DO ROBÓT 
Z:.EMYCH. 
Warszawa, 7 Sierpitią. 
(Telef.). (G) Z polecenia komisarza rządowe» 
go wczoraj w ogrodach na placah i ulicach War- 
szawy zatrzyjnywano przechodniów, zabierając 
ch do robót ziemnych przy iortyfikacyi m asta. 
Jak donoszą dzienniki, kto się nie mógł wylegity= 
mować jakimś określonem zajęciem, był zabiera- 
ny do robót. Szczególne liczny zastęp wybranych 
w ogrcdzie Saskim zostął wzięty do robót. 


KONFERENCYA PRASOWA W WARSZAWIE, 
- Warszawa, 8 sierpnia. 
(Teef) (m) W Prezydyum Rady ministrów oó 
była się dziś konferencya prasowa z przedstaw!- 
jctelami prasy warszawskiej . zamiejscowej. Z ra- 
po rządu wzięli w tej konierencyi udział mi- 
nistrowie Witos, Daszyński i Skulski, którzy 
wszyścy wygłosili dłuższe przemówienia, 


POWOŁYWANIE DO ŚWIADCZEŃ WO- 
JENNYCH. 
Warszawa, 7. sierpnia. 


działy nasze gtawiają tu zacięty opór śprzecho-| (PAT). „Kuryer Polski" donogi:  Dzienai 
: sł nogi: zienik u 
er do kontrataku, zadają bolszewikom bardzo | staw ogłasza rozporządzenie o uprawnieniu władz 
ciężkie straty. wojskowych w zakresie powoływania ludności 
Na ki Bugu powyżej Brześdia słaby kdprtakt | jo, osobistych i rzeczowych Świadczeń wojen- 
z niopizyjacieem Jedynie w rejonie WłOdawki | nych, tudzież w zakresie bezpieczeństwa, spokoju 
oddziały masze zlikwidowały poważniejszy atak |; porządku publicznego. Na mocy tego rozporzą- 


nieprzyjacielski na przyczółek i wzięły 
6 karabinów inaszynowych. | 


jeńców i| dzenia na obszarach uznanych przez ministerstwo 


spraw woskowych za zagrożone pod względem 


Na zachód od Mikulinjec między Sdretem 1| wojennym może być mianowany gubernator woje 


Strypa walki z atąkuiącym pzedwyjkiem, 
| Naczelne Detwództwo Sztabu Gereralnego. 


skiej w Paryżu, sankcyomowa! generał Wrange 
dekretem rosyjską reformę agrarną. 


LIKWIDACYA ZARZĄDU ZIEM WOŁYNIA 
1 PODOLA. 

Warszawa, 8 sierpnia. 
(Telef.) (m) Zirząd cywilny ziem Wołynią i 
frontu podolskiego po porozumieniu się z odno- 
śnemi władzami rządewemi zarządził likwidzcyę 
obecnego urzędu, wdzielając urlopu tylko urzędni- 
kom wsiępującym do arm i, 
przekazując na potrzeby wi 


PIERWSZE POSIEDZENIE RADY OBRONY 
STOLICY.. - 


Warszawa, 7 sierpnia. 


słkowy, względnie i dowództwu wojskowemu 
przysługują następujące uprawnienia: 

1) prawo bezpośredniego wydawania nakaa 
zów rekwizycyjnych odnośnie do rzaczowyci 


| Świadczeń wojennych; 


2) prawo powoływania ludności do osobistych 
świadczeń wojennych; 

3) prawo wydawania poleceń w sprawie doe 
tvczących bezpieczeństwa, spokoju ł porządku pue 
blicznego. W odnośnych miejscowościach rmuefscoa 


| we władze administracyjne obowiązane są polee 
| cenia te natychmiast wykonywać w zakresie przy 


stugujących im kompstencyi. 


caly, zas remanent Z terenów plebiscytowych. 


KONFERENCYA KORFANTEGO Z CZŁONKA» 
MI RZADU. 
Warszawa, 8 sierpnia. 
(Teief.) (m) Przybył tu z Górnego Śląska pok 


(PAT). Dnia 5 bm. odbyło się pierwsze kon. |Ski komisarz plebiscytowy Korłanty, który odbyć 
stytuuias* posedzenie Rady Obrony stolicy, pos |J'uŻSZA konferencyę z min strami Witosem, Dax 


woalnej do życia na ostatniem posiedzeniu rady" 


miejskiej. R. O. S. zadecydowała powołać całą 
ludność dy jak największego udziału w świadcze- 
nach ną rzecz obrony miasta, a nadto zwróciła 
się d? władz wojskowych z wnioskiem p zatwier- 
dzen % prcjektu tworzenia formacyj ochotniczych, 
których powołaniem będze bron'ć w razję potrze 
ty wspólnie 2 przeznaczonymi dg tego celu żoł. 
mierzamj regularnej armii, Pozątem ROS. postamo 
wila zaojigrować wojsku swe usługi w <sypanin 
szańców zarówno przez dostarczenie Sił robo- 
czych, jak i fachowców inżynierów. Postanowio- 
no dalej porozumieć się z orgamizacyami obywa: 
telskiem, opiekującemi się żołnierzami, celem ska 
ardyrowańia wysiłków i uiednostajnienia roztro- 
bnionej akcyi podejmowanej w stolicy. Wybrano 
wreszg e delegacyę dla porozumienia się z władza 
mi wcifskowem!. Delegacya przyjęta przez veh. 
Latinika przedstawiła mu akcyę, planowana 
przez ROS. Gen. Latinik wszystkie projekty po- 
traktowai życziiwie, zaófiarował ze swej strony 


szyńskim, Sapiehą i Skulskim. Przedmiotem narad 
była sprawa plebiscyti na Górnym Śląsku. 


OKUPACYA JABŁONKOWA PRZEZ CZECHÓW 
Cieszyn, 7 sierpnia. 
(Telef.) (Gy Wczoraj nastąpiła okupacya przen 
wojska czesk'e Jabłonkowa i okolicy. Wojska czer 
skie zachowały się jak zwycięskie, 


O ZAOPATRZENIE UCHODŹCÓW ŚLĄSKICH, 
Warszawa, 7 sierpnia. 

(PAT.) W następstwie bytności w Warsza« 
wie przedstawicieli komitetu uchodźców ze Śląską 
Cleszyńsk ego b. prezydent ministrów Witos za» 
rządził wysłamie na miejsce kotnisyi złożonej a 
delegatów ministerstwa spraw wewn., pracy i Oe 
pieii społecznej oraz aprow'zacyi. Rzeczą komi- 
syi będzie zbadać stan rzeczy ! określić rodzał ł 
zakres potrzebnej pomocy rządu w  pieniądzachę 
środkach żywności i w opale. Delegacva minister< 
stwa pracy zajmie się nadto szczególowem Zbam 
daniem kwestyi zatrudnienia tych uchodźców, 


pomoc i zezwolił ną tworzenie batalionów ochot. |których powrót na dawne miejsca pracy jest nies 


w myśl przedstawionego mu prójektu, 


Fortyfikacye Warszawy, 


Warszawa, 7 sierpnia, 
(PAT.) Roboty fortyfikacyjne, mające na 
celu ochronę Warszawy na tyłach walczących 
inaszych wojsk, rozwijają się pomyślnie, kilkadzie- 
siat kl. okopów i drutów kolczastych już u- 
kończenó, 


możliwy, dla zabezp eczenia im odpowiedniej spo 
sobności do pracy. 


OBSADZENIE SPIŻA I ORAWY. : 
Warszawa, 7 sierpnia, 
(PAT... „Kuryer War.“ donosi, że rożpóczęła 
ge obejniowanie przyznanych Polsce przez radą 
ambasadcrów w Paryżu terytorywm Śpiżą į Ora- 
wy, wediż wytyczgnych granic. Administracyę 
[przyłączonych de Polski ubszarów objął p. Beda 
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„GQATETA PORANNA” 


Ski, który sprawować będzie urzędowanie aż do 
«zasu zorgan zowan:a tam jnstytucyj państw. 
PROGRAM KONFERENCYI FINANSOWEJ 
W BRUKSELI. 
Warszawa, 8 Serpnia. 
(Telef.) (m) Z Paryża telezrafują : Komliet 
wykczawczy Ligi narodów przyjął jednomyślnie 
program Korierencyj finansowej. którą se zbierze 
24-gy wrześnią w Brukseli. Program postanawia, 
że Sprawy rozstrzygnięte już między koalicyą i 
Nemcami nie mogą być wznowione, jednak dele- 
gat kom syi odszkodowania weźmie udzjał w kon 
ieretrcyj, która się ma zajmować: 
l. ekcnemicznem i inansowem położeniem 
każdegy kraju, 
II. przyszłością handlową, tudzież propozy- 
cyami celem odbudowy kredytów. 
t HI. wznow eniem miedzynarodowych kredy- 
w. 


„MATIN* O POCHODZIE BOLSZEWIKÓW. 
Wiedeń, 7 s'erpnia. 
(PAT). Radio Omawiając posuwanie się bol- 
szewików. „Matin“ zwraca uwagę na to, że jeże- 
liby Warszawa została odcięta od Gdańska, to 
mimo to pozostaje do rozporządzen a linia przez 
Wiedeń. : 


Z PNIA. 


POGRZER KOMENDANTA. 


Na lafecie w śmigi strojne) . 
Czarna trumma się kołysze, 
Dzwon żałobny mąci ciszę. 
Wrócił juź komendant z wojny. 
Ale czemu tak spokojny? 

Idą druhy, towarzysze, 

Tium milczący. orszak roinv. 
Na iafecie w śmigi strojnej 
Czama trumną się kołysze. 


Co to? choć na chwilę stańcie! 
W górze. nad głowami tłumu 
Nad orszakiem. nad pogrzebem 
Aeropian płynie niebem. 

Czy nie słyszysz komendanc © 
Rozpędzonej śmigi szumu, 
Czy nie słyszysz tego grania, 
Co codziennym hyłoć chlebem 
Treścią twego ukochania ? 

Nad orszakiem, nad pogrzebem 
Aeroplan płynie niebem. 


„, MARCIN BRANICKI, 
Wśród świeżych mogił. 
Ś. p. porucźnik 1. best, V. pułku Leg. 


MIECZYSŁAW LIGNAR. 


Lwów, 8. sieromia. 
W walkach odwrotowych które toczyła I. 
lywizya Leg., zginął pod Lachiowiczami porucznik 
l. baonu, V. putku Leg, Mieczysław Lixnar, 
Śmierć juzo jest Aywa jszczerwą w sżerógu 
Starych żdimierzy, którzy w r. 1914 pod satanda- 
rem Drużyn Strzełeckich ze Lwowa ruszyli 

w pale, 

- Długą odbył poległy pomucznik drege żoł- 
nierską, dogługując się znójem | rzadzą rycerską 
notą, milości, wiary 1 uznania komendantów. 

iedmmaastoletni młodżłenież wesoły I rośpiewtny, 

edy kierujaż kramen, żapamiętale 2dcbywał 
fundusze ala biedriej drużysieck:ej Kasy —- Poz 
ważńlał w śżoregu, a bystrością | enorgłą brat w 
karty Starych rókruiów, stawiających pierwsze 
wojskowe kroki na ówiczeniach gdzieś pod Wit- 
Maze ma Klepanówie czy Janówskich blońiaca. 

Sty wzrost i wyglad chłopięcy był mu przeszkó- 
da w dwanste, A jedmak wytrwałościa, mestwem 1 
Zasluganił zdobywał sobie wysoką w I. brygadzie 
SZATŁĘ — Glerżanta, Dowodząc oddzialem w cza. 
siè sławnej vienzywy Brusśiłowa, renny cieżko 
karabiitową kulą w kolano pod Pa'ską Górą, dostał 
(się do niewoli. Z cietpimtiem Łorykał się ŻWY- 


© chy byłeś całe życie 

Pijak górnych jazd w błękicie, 

Lecz dla spraw przyziemnych skąpy. 

Skądże teraz ty.e pompy? 

Skromny byłeś komendancie 

Na prostego łóżką kancie 

Siadywała aż do ranka 

Śmierć —- matula, Śmierć — kochanka. 
1 


Wrócił już komendant z wojny 

A że żywot miał tak znojny, 

W oda go już towarzysze 

W zasłużoną grobu ciszę. 

Na lafecie w śmigi strojnej 

Czarna trumna się kołysze 
Nema 


Powitanie gen. Krajowskiego 
we Lwowie. 


Lwów, 8 sierpnia, 
| ($) Dowódca sławnej już dziś na całą Polskę 
„Żelaznej“ 18 dywizyi, uwielbany przez swoich 
żołnierzy i oficerów. generał Kraiowski, bawił 
wczoraj przez kilka godzin we Lwowie. 

Na pow tanie jego przybyli na główny dwo- 
rzec szef sztabu gen. VI. Armii pułk. Kessler, gen. 
del. dr. Gałecki, reprezen*acya m. Lwowa z prez. 
Neumannem na czeie, dyr. pol. dr. Reinlender, na- 
czelnik ruchu nadinsp. Godek. panie ze stacyi po- 
siłkowej, przed dworcem zaś zebrały się tłuny pu 
bicznośc, które ,pantoilową* pocztą dowiedzia- 
ły się o przybyciu generała. Skoro pociąg zaje- 
chał honorowa kompanią strzelców  zaprezento” 
wała broń, a muzyka zagrała hymn narodowy, 
perwszy opuścił pociąg gen, Iwaszkiewicz, który 
wczoraj wraz z komendantem policy: państwowej 
pułk. Hoszowskim bawili w Brodach. Tuż za nm 
wychyla się z drzwi wagonu nizka postać ò mar- 
sowei twarzy, pierś ozdobiona odznaką virtuti nī- 
lieri. To genera! Kralowski. 

Pierwszy. przemówi: do bohaterskiego dowód 
cy 18 cywizy: zen. Iwaszkiewicz, podnosząc wiel 


kia zasługi dwwiryi i ej dowódcy na froncie po: 


iudniowowschodn m. Gdyby mie dzielne zachowa! 


ne się i wysiłki tei grupy, wróg przed trzema już 
tygodniami by!by stal u bram Lwowa,  .-.Za to 
cześć i dzięsi Ci szładam — zakończył gen. Iwasz 
kiewicz — serdeczweę uśŚścisną: i pocałował trzy- 
krotne wzruszonego tą owacyą bohatera. 

— A tu — oiągmał da.ej, zwracając się do o- 
bok stojącej grupy — przedstawiam kawalerów, 
którzy nie oglądając się na żadne niebezpieczeń- 
swa; majepiej wali wrog 


WY RCA pre 


ciesko, trudniej bylo z tęsknotą, Ona kazała mu 
wtród biedy j trudów wmiekać z  niewcli i spie- 
szyć do swish. Uweczwa się udała, lecz do brat- 
nich szeregów. spętadych miemiecką przemocą 
nie było po co wracać. W świecichim wiec przy- 
cjiziewku, z żołnierską gotowości w sercu za- 
ciąga się do orzanizacyi P. O. W. i marzy o ry- 
cerskim boju. Waska o Lwów realizuje marzenia. 
Na IV odcinku walczy «d pierwszych dni. Dzień 
23. listopada |19I$ jest jego dumem godowym. 
Wpadł w obiecia starej wiary V puiku,  przybwa 
lago ma <dsiecz, z którą mogla rozdzielić go tylko 
śmierć. Walczy przez zimowe miesiące pod 
Lwowem, a ńiastężnie miaiowany podporuczni= 
kiem, $pleszy na rozkaz z Swoim oddziałem dó 
for.ńującej Sie I. Dywizyi Leg. Przeszedł szizę- 
śliwie wszystkie zaje, które były obiiym udzia- 
lem tej sławiej formacyi. Razem z Dywizyą, na 
czele 3 kompanii V pułku przeżył żołnienskie try- 
umty wkroczenia do Wina. Dźwińrka, Kiowa. 
He w te pochody i walki włożył palegly per. ener- 
gii, zapału i poświęcenia, potrafi określić ten, kto 


znając rodzaj walki, tocżónej na wszhódzie, wia, | 


do jakiego stcnmia każdy komendant kdrmpanii i 
bataloni qa wlasna reke i odpowiedziaktyść w 
wykoówaihiu ogólnego założe1ia | cebu musi wsmół- 
dżiałać. A Skromny poruczik Liznar piastował 
ma przemianę kósmeddę komdankt i Vatzlloni. 

2 kijowskie; wyprawy odesłano zo z począt- 
ikim czerwca z nadyerężoią hogą do Lwowa 
ala dókónania optracyi Spalojy słońcem, utru, 
dzeby, tradicny aisiomaganiim skalęczodej dawe 


a. a którym dziś z pole- 
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lcena Nacze'nego Wodza przypiąłem order virtų 
ti militari. 

Imieniem  reprezentacyi miasta przemówił 
dvr. Lityńsk', oddając cześć jako jednemu 2 nai 
dzielm ejszych naszych generałów, który nam był 
| świecącą gwiazdą wśród chmur, jaxie zawisły 
|tad miastem naszem, Życząc mu Szczęścia na da!- 
|szą drogę, skończył okrzykiem,  powtórzonym 
z zapałem przez zgromadzonych: generał Krajow 
ski niech żyje”. 

Razem z gemerałami opuścli dworzec także 
udekorowani dziś oficerowie i żołnierze. Na za 
rządzenie generała Iwaszkiewicza kompania ho- 
nonowa przedeflowała przed tymi bohaterami, a 
zebrane tłumy publiczności wznosiły okrzyki ita 
ich cześć. ` 

Do pubiiczności przemówlił ponownie gen. 
Iwaszkiew cz, zaznazcaiąc, że dla odznaczenia wa 
lecznych Polska ma order virtuti militari. Po 90 
latach dziś po raz pierwszy orden ten otrzymało 
36 junabów. 

Gen. Krajowski wzniósł okrzyk na pomyśl- 
ność miasta. 

Osłatni przemówił prez, Neumann, który 
wskazując na to, że ludność przybyła na dworzec 
by złożyć hołd bohaterom, zapewnił ich, że Oiczy= 
zna i miasto zachowa im wdzięczność we wiecz- 
nej pamięci. 

Następnie udekorowani wśród dźw ęków mu- 
zyki podążyli do miasta, gdzie w hotelu Francus. 
kim ndbyło się skromne przyjęcie na koszt miasta. 


NASZYCH OZYZGlRIKÓWI 


Zwyżka cen papieru rotacyjnego, dal- 
sze podniesienie z dniem 1-go b. m. płac 
personalu drukarskiego i ogólna zwyżka - 
koszićw, zniewala nas do podniesienia 
dotychczasowych cen prenumeraty i po- 
'edynczych egzemplarzy naszego pisma. 

Począwszy od poniedziałku 9. sierp- 
nia prznumorata miesięczna za jedno wy” 
danie wynosi . G2 MKR. 
z odnoszeniem do domu we 
, Lwowie . OO MAK. 
lz przesyłlą pocztową . . 68 Mk. 
Cera poied nrmeru 3 (trzy) marki. 
| Prenumeratorzy, którzy zapłacili już 
a sierpień przedpiatę, nie dopłacają. 
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niej rogi, przywiózł z soba na gorzkie godziny 
szpitalne zlote wspomnienia tryumtów, hardą 
myśl uczciwie spełnionezo obowiązku, wysta- 
wioneżo na Ogniowa próbę pod Fastowem i Bro- 
warami, twardą wiarę w celowość į skuteczność 
żołńierskiego trudu. 

Wiadomość o odwrocie z Kijowa przyjął po 
żełmiersku. Z podgojomej rany kazał powyciązać 
nici, dzień ćwiczył nogę, drugiego już wyszedł z 
domu imwalid"w, nie czekając na dalsze zalecane 
zabiegi. Na perswazye. by pozostał, pokazał naj- 
ćroższą rzecz, jaką posiadał, najwyższą swoją odu , 
zmakę: srelxhy zegarek z wygrawirowanym napi- 
satr: „Kochanemu komendantowi podoficerowie ? 
żołnierze 3 kompani“. Wiara 3 kompanii oliato- 
wała mu ter podarek na ostatnią gwiazdkę. — 
„Poszli — powiada — przed gwiazdką po kompa 
mach i dalej rozbytywać, jakie w której przez 
ciąg wójny były straty. Radzili, badali — zade- 
cydowali, żem godzien, Przyszli na gwiazdkę de- 
legati j stare wygliipódoficerowie i dalej pero. 
rować w obecności kolegów i komendanta, którzy 
się U rhaie pa kwaterę zeszli. Aż mi wstyd była, 
że się hucciwo tak do mnie lepo, a śliniło ta a 
wspominając przebyte tarapaty, roztlkliwiało”. 

Leciał wiec do nich. do swoich żołnierzy, któ- 
izy nie potrafią się cofać, ba zwykli chodzić na- 
przód, Lecz! ma Śmierć, którą przeczuwał, która 
ta komeńdanta, co chce oszczędzać żołnierza, 
jest skora.  Dopędzii cofający się pułk. Pod La: 
chówiczam* 3. lipca dosięgnął zo odłamek szrap- 
tiela w brzuch. Żył jeszcze. Zacny pułkawnik 
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„GAZETA PORANNA”. 


Oiczyzna w niebezpieczeństwie I 
Warszawa zagrożsnal 


Do lwowskich łazików ! Otrzymujemy ni-| 2 mk. od okna {niejednokrotnie więcej) dary w 


niejszy list pod powyższym adre:em : Spowodo- 
wani tęsknot; prosimy Was o łaskawe odwie- 
dzenie nas na froncie, gdyż jesteśmy przekona” 
nia iż nie czas teraz na bałamucenie nadobnych 
Lwowianek. Dow. 9 komp. III Baonu M. O. A. O. 
dunk ppor., Podgórecki ppor, W. Engelkreis 
ppor, W. Pichocki p_hor., nieczytelny plut., 
Djechowicz, Pyszowski, Pamuła, Leibfritz, Ko- 
rowski, Blejarski, Szczerbian, Falber, Rudawski, 
Klimkiewicz, Mazursiewicz, lleczko, Wąsowicz, 
Tyński, Ag er Rosowski, Prusak, Kotowicz, Ma 
zurkiewicz Jan, Naumajer, Dubiński, Dzikowski, 
Kylasa Karol Teofil. 

Milion ra rzecz Armii Ochotniczej. Instytmcye 
i osoby prywatne do dnia 1. sierpnia br. złożyły 
na rzecz M. A. O. kwotę 954.492 mk, Z pieniędzy 
tych gen. Lamezan wypłacił Ammii Ochotniczej 
pułk Mączyńskiemu 600.000 mk., Armii Ochotni- 
czej dla wojsk łączności 500 mk. na Czerwony 
Krzyż stosownie do życzenia ofiarodawcy 50.000 
mk. czyli łącznie kwotę 650.500 mk. Pozostałą 
resztę w kwocie 303.992 mk. rozdzielił gen. La- 
mezan-Salims równocześnie między bataliony za- 
pasowe dla Ochotników do wyrachowania się. 

O miwych Abrahamczyków. Detachement rot- 
mistrza Abrahama M. O. A. O. przyjmuje stale 
zgłoszenia ochotników w tokalı szkoły Sobłeskie- 
go przy ul. Zamarstymowskiej 1. 11. Mimo odeiścia 
pewnych oddziałów Detachement na front akcya 
orgamzacyjna nie ustaje ami na chwilę, a ochotni- 
cy płyną licznie każdego dnia. Wszyscy więc pra- 
gnący służyć przy Detachement mają zawsze w- 
twartą drogę przed sobą. Zarazem przyjmowa re 
sa wszełkie dary, mające na ceiu zaspokojenie 
materyalnych i duchowych potrzeb naszego Żoł- 
nierza, jak przedinioty żołnierskiego ekwipunku i 
bielizna, z wyjątkiem broni i amunicyi, tudzież 
książki dla bibliotek michomych, instrumerty mu- 
zyczie, przybory do pisania itd. 

Podatek od okiem, zbierany staraniem Stowa- 
rzyszenia „Wszystko dla Frontu“ przyniósł do- 
„ychczas łącznie z naddatkami, zapisywanymi ra 
üsts i kwotami, odsoszoremi wprost do lokalu 
towarzystwa 86.046 mk. Akcyą tą abięto dotych- 
Zaa 84 ulic. Najszersze warstwy odnoszą się do 
æj zbiórki bardzo przychylnie, składając oprócz 
Pozew a | E a o. sk aa 
Dąb-Biernacki, który w lwowskich Drużynach 
przed laty na jego pacholęcą niemal pracę patrzył, 
przybiegł do leżącego, kończącego swą wojenną 
karyerę porucznika . „Dobijcie mnie — błagał. 
Snać poczuł, że w twardej służbie odwrotu cię- 
żarem g staje towarzyszom, ie osłoną — a 
może zapragnął już zamknąć oczy z resztkami 
promieni niedawnych powodzeń, które zasnuwały 
chmury nagłych klęsk. Wszak były to ziemie 
zdeptane już kiedyś legionową stopą. miejsca ie- 
go zranienia i niewoli... Gdzież tam Kołki, gdzieś 
Polska Góra, stare dzieje przemijających rojeń i 
mroków niewiary... 

Złożono rannego na wóz wymoszczony i roz- 
poczęła się długa jazda po piaszczystej drodze na 
Bielaszówkę i Bereźno, dokąd dojechano 6. lipca. 
Przez ten czag — Świadczy ksiądz kapelan — po- 
goda i spokój towarzyszyły ramnemu do śmierci. 
Ach. księże kapelanie — jeśli spokomy był i po- 
godny, to widać 'wsączyliśc'e w jego serce -wiare, 
że wnet odwrócą się szeregi i młody rekrut, o 
krzyknąwszy się, pójdzie naprzód, do czego na- 
wykł 1 co bez swego porucznika potrafi. 

Podwieziomo poległego w trumnie ku kolejo- 
wej stacyjce Mokwin t pochowano w polu. O- 


grodzili żołnierze moziłkę brzózkami i krzyż w5ifń 
z wypalorym napisem. I pójdzie długo pozwara 
między rekrutami o małym poruczniku Lignarze — 
a stara wiara drnżyniacka oglądnie się po sobie: 
ma kogo teraz kolej? 


,|sięcziej płacy, 


naturze, tak pożądane dla żołnierzy. Panie chętne 
do pracy niech zgłaszają się w lokalu Tow. 
«Wszystko dia Frontu*, pl. Akademicki 1. 1, aby 
żadna ulica nie została pominięta. 

Cyki odczytów prof. Kucharskiego. Z ramie- 
nia Biura Propagandy D. O, G. Lwów wyiechnał 
prof. Władysław: Kucharski z cyklem odczytów do 
miast prowincyonalnych, jak Przemyśl, Dobromil, 
Chyrów i Sanok.  Prelegent przedstawia tamtej- 
szemu społeczeństwu bogactwa dóbr materyal- 
nych i duchowych, których nam dzisiaj bronić 
trzeba z wszywtkich sił, abyśmy Się nie Stali nę- 
dzarzami, żebszącymi cudzego chleba i cudzej o- 
Światy i kuftiamy, Treść odczytów zaciekawi z 
pewnością szerokie kola pubłiczności z wszystkich 
warstw i dopemoże do świadomezo zorzanizowa- 
nia połskiego Społeczeństwa na prowincyi dla 
celów bezwzględnej obrony: bytu państwowego. 

Podziękowanie. Uniwersytet żołnierski D. O. 
G-enu składa gorące podziękowazie za pomoc i 
pracę w urządzeniu Święta żołnierza polskiego w 
dniach 5. 1 6 sierpnia br. wszystkim, którzy w ja- 
kikotwiek sposób przyczynili sie do uświetnienia 
tej uroczystości, w szczególności: Prezydyum 
miasta, właścicielowi sali Colosseum p. Herma- 
nowi, oraz Stow, „Głwiazda” za bezinteresowne 
użyczenie sai teatralnych na przedstawienia; dr. 
Wereszczyńskiemu za przemówienie; wszystkien 
artystkom i artystom za wispółpracę, orkiestrze 
teatralnej, oraz orkiestrze „Związku Muzyków”; 
kpt. Sulimirskieru za oddanie do dyspozycyi U- 
niwersytetu żollnierskiego D. O. G-enu półxomn- 
panii teatralnej; Akc. Tow. Luwonvsk. Browarów 
za bezinteresowne dos'arczenie piwa na zabawę 
żołnierską; Komitetowi „Wszystko dla Frontu“ za 
starania około przeprowadzenia zbiórki, a temuż 
Komitetowi, jak również Paniom z Gospody żoł. 
nierskłej na Cytadeli za załęcie się bufetem i przy- 
jięciem żołnierza na kiermaszu. 


ór w Magistracie. 


Lwów, 8 sjerpnią. 
(G) Od jednego z bardzo poważnych radnych 
m'ejskich, delegata Rady m. Lwowa. borącego 
udział w ostatniem posiedzeniu Rady, w sprawie 


Bierny op 


jewentualnei wypłaty zasiłków dla urzędników 


gminnych. otrzymujemy następujące uwagi, „sto- 
jące w ścisłym związku z zamieszczonym wczo- 
raj prz:z nas artykułem, oświetlające sprawę 
|zgoła odm'ennym światłem. Rzecz się przedsta- 
| wia następująco : 
| Przed kilku dnami, wobec groźnej sytuacyi 
na frmcie małopolskim, Rząd wyasygnował gmi- 
ne m. Lwowa znacznejsze fundusze na udziele- 
mie «urzędnikom i fumikcyonmaryuszom magistratu 
lzaskku ewakuacyinego w wysokości jednomia- 
oraz na wyasygnowan'e im zali- 
czk zwrotnej w kwocie równającej się dwumie- 
sięcznym poborom oc,zywiście ma wypadek ewa- 
kuacyi Lwewa. 

Poneważ na szczęście ostateczność tą. zdaje 
ise nam, już nie grozi, przeto wypłata wspomni a 
nych fur.duszów nie była brana w zupełności pod 
rozwagę. Trzeba przytem zaznaczyć, że były to 
fundusze raczej dlą ewakuacyj rodza funkcyona- 
rynszy, a nie ich samych, gdyż pręzydyum ma- 
stą na wypadek konieczności ewakuacyi postano 
wiło, by mzędnicy, służbą i wogóle wszyscy fun- 
kcyonarusze zostali na swych posterunkąch, a 
iodynię rodzny ich mogłyby tyć ewakuowane i 
dla nich to mógłby każdy otrzymać zasiłęk i za- 
|liczkę. 

Że zatem rzecz tą na razie iest bezprzedmio 
towa, przeto i żądamie urzędników mag stratu 
wypłacena tych poborów niema podstawy, a tem 


[więcej nie mają uząsadnienią skarg, które zna- 


ra 
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Nr. 5373 


Itazly ewój wyraz w prasie. Przeciwnie, jest go- 
dne:n uznania, że prezydyum masta postanow ło 
|— pomimo» wszystko — otrzymane fundusze za- 
trzymać u siebie na wypadek, gdyby kwestya 
ewakunacyj stała się znowu aktualną. 

Pcnadto z uchwały delegatów wynika, że 
postancwionu pomimo, iż cewakuacyi się nie wpro 
wądza wypłacić całemu personalowi  jednomie- 
cięczne pobory tytułem zaliczki ną zabezpieczen'e 
se w środki żywności. Zarówno więc prezydynm 
jak į delegaci Rady mejskiej, netyiko że spełnili 
swą rowinność, ale poszli nawet pozą Ścsłą l'nię 
obow tazku, starając się jak najbardziej o uzgod. 
nienie swego stanowiska z potrzetami imiereso. 
wanyci. 

Jest to tak jasne, że, zdanem naszem, ża. 
dać w ctecnej chwili więcej i grozć biernym o 
porem, byłoby to dakonywać na gminie wymu- 
szena, co musiałoby się spotkać ze słuszniem na 
pętnewzniem całego społeczeństwa, 


NADESŁANE. 


PREMIERA W KINOTEATRACH 
„MARYSIENKA* i „KOPERNIK“ 


Od poniedziałku 9-go b. m. aż do odwołania 
Sensacyjny dramat w 5 wie kich aktach 


KATARZYNA M. 


CAROWA ROSYJSKA 


żona Piotra Ill-50 cara rosyjskiego, którego zło: 
żenie z tronu i śmierć spowodowała wraz z swoim 
kochankiem Orłowem. Katarzyna była kobietą 
rozumu prawie szatańskiego. Pozbawiona szrcś 
i uczuć szlachetniejszych pędziła życie w wyuzdm 
niu i rozpuś ie. Otaczała się kochankami z których 
Potemkin został tajnie jej mężem w r. 1782 
W gł. roli artystka wszechświatowej aławy 


ELLEN RICHTER. 


CEE ROZDARCIE ZOE ÓW 
RRONIRA 


„Choculik Lwowski* w „Coloseum*. W sobotą 

d;ia 7 d. m. rozpoczyna „Chocslik* Ludwikowskieg> w 

Csłosscum tutejszym szereg przedstawień z wybitnymi 

siłami. Szczegóły w programach. Bilety u Gabryela ul, 

Leg oncw. 15u1 
—— 

(5) Mlanowama na policyŁ Dzięki staraniom 
dyrektora policyi dra Reinlendera posypat się 
wczoraj na policyi istny deszcz awamsów. Stara 
szy radca policy; Gabryel Kreiner otrzymał ad 
personam piątą rangę, starsłymi radcami zostań 
nad. Gukler-Wisłocki, Urbanowicz, Sochacki i Be- 
noi wiPrzemyślu; radcami zostali nadkomisara 
Łukomski, Pisarski, Kwiatkowski i Kasprzyk w 
Przemyślu, imadkomisarzem został kom. Krykie. 
wicz, a komisarzem dr. Trawiński. 

Zastaprowienie ruchu oschowoto nA linii Bel 
zac. Warszawa. Dyrekcya kolei państwowych wą 
Lwowie ogłasza: Pociągi osobowe Lwów-War- 
szawa przez Belzec Nr. 2214 (Lwów odi. godz, 
21) i Nr. 2211. (Lwów przyj. godz. 7.20) kursować 
będą od 7. sierpnia br. aż do odwołauią tylko mige 
dzy Lwowem a Bełzcem. Równocześnie wistrzy- 
muje się zupełnie aż do odwołania ruch pociągów, 
pospiesznych Nr. 8 (Lwów odj. godz. 20.10) i Nr. 
7 (Lwów przyj. godz. 9.15) na całej przestrzeni 
między Lwowem a Warszawą. 

(x) Wybuch znalezionego naboju. Wczoraj bą 
wł się znalezionym nabojem 11. letni Stefan Sit- 
nik, zamieszk. przy ul. Kordeckiego 47. Jodcza9 
tego nabój wybuchł i zranił ciężko chłopca ciężka 
w lewą rękę. Sitnika odwiezomo do szpitalą 
DOWSZ. | 

(x) DO tut, Szpitala powsz, przywieziono weza 
raj ze Starogrodu pow. Sokal ranionego kulą kara 
binową w prawa nogę 33-letniego Iwana Denesu= 
ka. Jak sam zeznaje, raniony został minionej no 
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„Szczegółowem zbadaniu okazało się. 


Ma 5373, 


=M „ORZETA PORANNA, 


cy w polu z tego powodu, f2 nie usłuchał wezwa- 
mą Żandarma, który wzywał go, by stanął, 

(—) Zamach samobójczy. Z powodu nieszczę- 
śliwej miłości wczoraj w południe w zamiarze sa- 
mobójczym mapiła się sublimatu Zoila B., zamie- 
Szkała przy ul. Króla Leszczyńskiego l. 30. De- 
Speratkę, wijącą się od bolu, leżącą na grządkach 
ziemniaków przy ul. Króla Leszczyńskiego, spo- 
Birzegły bawiące się dzieci i ane to spowodowały, 
iż nieszczęśliwą odwiezłot na stacyę ratunkową, 
a następnie do szpitala. 

(—) Czyje pieniądze? Uchodźca Waleryan Go- 
łembiowski złożył wczoraj na inspekcyi połicyi 
800 mk., które znalazł na Wałach Hetmańsk:ch. 

—=— 
Znaleziono klucze na ul. Kopernika, ode- 
brać można w Adm. „Gazety Wieczorrej*. 


ET TAA W TATTY TPATOJCTSETRTTH 


U wienorowia D 


t 
- SIO 
najnkochańszy jedyny syn Adama I Maryi 
TIGERÓW. 


Ymarł w 2 wiaśnie życia 6 sierpnia. Pogrzeb odbędze 
Bi} w niedzielę 8 s'erpnia o godz. 10 rano z domu żało- 
y ul. Wolność 12, ha cment rz Janowski. na który za- 
praszsją w wielkim smutku pogąże i 
3942 RODZICE i BABKA. 


+ 
Sta: isława Gnaedynger 


uczenica VI. kl. gimn. im Król. Jadwigi 
zasnęła po krótkich a ciężkich cierpieniach dna 


sierpnia b r. w lo wiośnie. Stroskąna matka 
wraz z rodzeństwem zaprasza krewnych, koleżanki 
Zmarłej i znajomych na obrzęd rogrzebowy który 
odbędzie sią w poniedziałek nia 9 kt. m. o godz. 
4 popoł z domu żałoby przy ul. Polnej 57 a, Lwow- 
wskich Dzieci). 395) 


nainn i pa L TE RARE TEZ ORO 
ARESZTOWANIE BANDYTY. 

ja ez Kraków, 7 sierpnia. * 

(Telef.) (G) Władze graniczne przytrzymały 
42-etniego Franciszka Kronilicka, który się podał 
ako Czech. Po odstaw eniw go do Krakowa, po 
że jest on 
Znanym  włanrywaczem Stanisławem  Duszyń- 
skim, który od szeregu lat popełnił kilkanaście 


włamań do banków. I tak w roku 1907 włamał się 


Na srebrnym ekranie. 
T 


Galernik, 


Dramat w 6 aktach według Bałsac'a, z Pa- 
wtem Wegeunerem w roli tytułowej, 
Lwów, 8 sierpn'a. 
Część IL 


Str. 7 


do Banku Miłosierdzia w Krakow e, potem do Ban | Karty chlebowo* mączne jakoteż cukrowe 
ku Fibenschiitza, gdzie obrabowat 400 losów i tyle nale y oddać w pakietach należycie związanych, 
pieniędzy, że Eibencjriitz nie mogąc wypłacić swo dokładnie deklarowanych, nadto w każdym pa- 
ch wierzycie zbankrutował. W roku 1908 okrał kiecie muszą być odcinki z każdego tygodnia 


w Opawie Bank Ignacego Czaczki, uwięziony w 
Wiśniczu wywołał tam bunt więźniów. Od lat kil- 
ku przebywał na Krymie, obecnie był podejrzany 
o szerzen e propagandy bolszewickiej w Łodzi. 


ons E a z OBR Bf 
KOMUNIKATY 


XVIL B. DEPARTAMENT MAGISTRATU. 
LB. 1801/20. We Lwowie, 5. VIII. 1920. 


Karty chlebowo-mączne. 


Magistrat zawiadamia P. T. Mężów zau- 
fania, że karty kontrolne chlebowo-mączne na 
okres czterotygodniowy zaczynający się z dniem 
11. sierpnia 1920 r. będą do podjęcia w XVII. B. 
Departamencie Magistratu (ul. Piekarska l. 11) 
w poniedziałek i wtorek dnia 9. i 10. sierpnia 
1920 r. w godzinach popołudniowych między 
Stą a 7-mą. 

Celem ułatwienia manipulacyi rachunkowych 
uprasza się P. T. Mężów zaufania, aby przygo- 
towane karty chlebowe podjęli wyłącznie w tych 
dwóch dniach. Tytułem opłaty za każdą kartę 
należy pobierać 20 (dwedzieści.) fenigów. 

Przy tej sposobności zwraca się ponownie 
P. T. vłaścicielom realności uwagę, aby po 
odbiór kart chlebowo-mącznych zgłaszali się do 
P. T. Mężów zaufania wraz z wykazami osób, 
które ze Lwowa wyjechały, gdyż za p.bieranie 
kart spożycia dla osób nieobecnych poci gnie 
sę winnych właścicieli realności do odpowie- 
dzialności sądowo karnej. 3951 


XVIL B. DEPARTAMENT MAGISTRATU. 
LB. 1800/20: We Lwowis, 6. VIII. 1920. 


Zwrot kart kontrolnych. 


Wzywa się Kupców rejonowych jakoteż PP. 
Kierowników Konsumów, aby zwracali dnia 12., 
13 4 14 bm. tj. we czwartek, piątek i sobotę 
w godzinach popoł dniowych a mianowicie od 
godziny 5-tej do 7-mej w XVII. B. Departamencie 
Magistratu (ul. Piekerska 11) karty chłebowo- 


tygodzi t. j. od 14. VII. do 10. VHI, 1920 r. ja- 
AA „A c krowe Nr. 7 i 8 (za cukier żółty 
i biały). 
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z osobna dąży do stoicy, gdzie oznaczonego dnia 
i tej samej godz ny, malą się znaleźć w klubie ga- 
lerników, którego Colin jest mistrzem i zwierz- 
chnikiem. 

Pawitany z entuzyazmem Colin odbiera prze- 
dewszystketm rachfinek z pieniędzy, pozostawio- 
nych przez straconych skazańców, 


wypadł pomyślnie, Colin postanawią rozpocząć 


mączne niebieskie opiewające na okres czterech | 4 


iest podróżować dwom galernikom razem, każdy 


osobno setkami ułożone i związane. 

Kupcy jakoteż konsumy muszą więc w ozna. 
czonym terminie zwrócić cztery pakiety a to: 

1. osobny pakiet kart chlebowych, 

2. osobny pakiet odcinków mącznych Nr. 7, 

3. osobny pakiet kart cukrowych Nr. 7, 

4. osobny pakiet kart cukrowych Nr. 8, 
{oprócz tego pisemną deklaracyę z dokładnem 
podaniem pozostałego zapasu chlela, mąki, cukru 
żółtego i cukru białego. 

Nie oddanie kart w wyż oznaczonym ter- 
minie i porządku karare będzie wysoką grzywną 
a nadto utratą prawa rejonowej sprzedaży. 3952 


L tam NC NZ" 
EKONOMISTA. 
WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. u” 
Lwów, 7 serpnia. 

Z powodu zakazu telefonicznego porozumienia 
się mięczymiastowego, oraz zakazu notowania 
kursów, panuje na targu zupełna dezoryentacya. 

Kursa obcych walut u nas nie uległy zrdanie. 
Poza gięłdą żywe obroty w dolarach Stanów Zij. 
i kanadyjskich, w markach i rublach, 

"W irstytucyach przyjmują obce waluty po o- 
statnin kursie giełdowym, dla braku innego spo 
sobu. cęerienią ich wartości. 

Wedje nie stwierdzonych prywatnych info 
macyj, giełda warszawska została zamknięta. 


+KRAK. CEDUŁA GIEŁDOWA. 
Kraków, 7 sierpnia. 
Papiery lokacyjne. 


Ofiar. Zadano  Transakcya 

4 pre. poż. kraj. z r. 1893 8)5—  82— 
4. „  „ „ szkolna 

raS i) a 82—  84— 
45 prc. poż. kraj. z 1913  84-—  86— 
45 „ n e „ 2.1914 86—  88'— 
4 pre. poż. m. Krakowa 

z r. 1909 80:—  82— 
4 pre. poż. m. Lwowa 738—  80— 
45 prc. ohl. Banku kraj,  83-—  87— 
4 U » „ » 80:— 82— 
4 23 » ol. » U 77:— 79— 
4'5 pre. listy zast Banku kr. 94*—  96— 

U [U r n U 90— 952— 
4:5 n » m ” hip. 86:— 88 — 8750 
4 n » 60-let. » w 83'-— 85*— 
4'5 pre. listy Bauku galic. 

dła handlu i przem. 


90 — 
lionerką — powiada zdumionemu 
dnia młodemu chłopcu. 

Galernik dotrzymuje słowa. Podczas przed- 
stawienia w operze jako hr. Venoste wywołuje 
kłótnią z bratem Wiktoryi — pojedynek zakończo 
ny Śmiercią Walentyna czyni Wiktoryę bogate 
dziedziczką. Kupiec Vautrin ma zamiar 'ograb'ć 


tą przepowie- 


Obrachunek młodą parę, namawia Artura do gry i zabiera mu 


100.000 — ale to za mało dla oszusta, więc grom 


Życie odkrywa znowu przed nami swą ciem- nowe Życie i pracować dalej w raz obranym za- Wińtoryi, że jeśli nie da mu jeszcze miliona, donio 
mą zasłonę, Widzimy gromadę obnażonych galer- wodzie. Korsykanin, jako oficer włoski hr. Momti- sie policyi, że śmerć brata była jej dziełem. 


ników, których bat dozorcy popędza do pracy — 
Obawa przed karą nie pozwala robić jawnie tego, 
czego pragnie dusza każdego z n ch, więc ga:erni- 
cy Szepczą po cichu o swym smutnym losie i my- 
Ślą, jak wydostać się na wolność — wyglądają 
też przybycia ukochanego imistrza i kolegi Colin'a 
— wiedzą, że nedługo znajdzie się między nimi. 

, Spelnia się gorące Życzenie galerników — u- 
wie'biany towarzysz i mistrz cechu galerników, 
Przybywa skuty z drugim zbrodn'arzem Korsyka” 
ninem, który w: przystępie zazdrości zabił <czło* 
wieka, 

Serce ludzkie przejęte bólem, a błędy duszy 
owinięte cierpieniem. Skazańcy są odtąd tylko nie 


gnoro, zaś Colin. jako kupec Vautrin szukają 
|szczęścia i fortuny. 

Przed oczami naszemi przesuwa się inny ©- 
braz. W skromnym domku wiejskim, młody Ar- 
itur de Rastignac żegna się z rodz ną i jedzie do 
stołicy, gdzie ma zamiar uzupełnić swe wykształ- 
cenie. W pensjonacie pani Vanquer, ma zamówio- 
ny pokój — tam spotyka piękną W ktoryę de Cour 
bet, którą ojciec umieraląc pokrzywdził, gdyż nie 
wierząc w cnotę swej drugiej żony, majątek milia 
nowy zapisał Syzowi z perwszego małżeństwa 
Walentynowi, córce zaś skromny miesięczny do- 
chód. l 
tur i Wiktorya zwykłą koleją życia, pocią- 


Ale policya czwwa. Prefekt w całej tej spra- 
NSE widzi rękę galernika — na tajnej schadzce. 
|krórą naznacza W.ktoryi, prosi ją, aby wlała kilka 
kropel płynu, któryby uśpiłl domniemanego kupca, 
a ratując go, odkryła plecy i sprawdziła, czy ma 
na nich wypalone 6.107. 

Wiktorya, dta której Vautrin był złym duchem 
Artura, spełnia polecenie prefekta — to Colin, bo 
6.107 wypalone ma na plecach. 

W chw i, kiedy podczas uczty zaręczynoweł 
Wiktoryi i Artura, Vautrin wypowiada mowę u 
roczystą. wkracza prefekt z policyą i pozbawia 
wolności Col'n'a. 

Młoda para, połączona węzłem małżeńskim 


merem, pozbawieni wolności i wymazani ze spor |gnięci ku sob'e wzajemna sympatyą, pokochalł się udaje się do swego majatku, gdzie wśród urocza 


łeczeństwa, 

Ale Colin czuwa — nie dla nego galery, nie 
dla niego, w pełni życia i energii, 'wegetowanie 
wśród ciężkiej pracy. 


— są oboie biedni, więc miłość ich nie ma przy- 
[Szłości. 

W pensyonacie zamieszka! kupec Vautrin, u- 
charakteryzowany ną dodrodnsznego mieszcza- 


natury-oddaje się szczęściu. 

Pierwsza część tego pięknego ffmu budzi nie 
zwykłe zainteresowanie — publiczność ciekaws 
dalszych losów galernika, opuszcza widowiske 


Wyłameł kraty, oszukał czułność dczorców ilning, pozyskał przyjaźd Artura, który zwierzył pod wrażeniem wspaniałej gry znakom tego arty- 


wraz z Korsykaninem znalazł się na wolności — 
kajdany rozerwane. gdy jednak niebezpiecznie 


mu tajemnicę swej nieszczęśliwej milości. 
— Za ośm dni twoja narzeczona będzie mì 


| sty Pawła Wegenera. 


R'a 


„GAZETA PJRANNA". 


Ne. 5375 


t5 pre. listy zast. zismst. || ; l GIEŁDA KRAKOWSKA. ('/—0.). Gra na ogól bardzo ładna. W pierwszej 

(5 pre pro rzł Pyka +. (Telci). (K) Na wczorajszej giełdzie kra- |połowie prowądzesra w ostrym tempie. W trzeciej 
kred. zić nsk. 83:— 93— kowskiej ruch bardzo słaby. Transąkcye ograni- |minuce strzela pierwszego goalą ppor, Więckow- 

t rre. listy gal. Towarz. czyły się jedyna do pap erów lokącyjmych. Po-|ski, w 36 minucie serż. Fichte! strzela drugiego 
kred. zie.ns :. 86—  88— 87—87 50 


Akcye bankowe: 


stawne Banku hipotecznego, 


szukiwano dość silnie 4 į pół procent listy za- goala glową w prawy róg. 
za które płacono |graczy zmęczenie wskutex 


Po polowie widać u 


silnego upału. Ataki 


Polski Bank Prze n. 400:—  450:— 87.5), craz 4 procent listy zastawne Tow. Kredy- |prowadzone z obu siron z wielką werwą przyno- 
Sans hi: ote.zny 530:— 580: — towero ziemskiego. -- Kurs ich wynosi również iszą jeszcze jednego gcala na korzyść 40 pp. strze- 
pw WY irae APE IE. 87.50, Akcyami bankowymi oraz przemysłowymi: 'lonego przez serż. Fichila z karnego rzutu, Z o- 
Powsz. Bank kredytowy nie dokonywano żadrtych transakcyi, bu stron obrona hanózo dora į cbie drużyny spra 
AK ea a W ani a e ole 
a Sz AEE Te, U „Z = spor! najbliższą niedzielę naeży się spodz e- 
n aL RPA TE kim Kronika sportowa wać przyjazdu drużyny radomsk ei 3-g0 p. Legio- 
Gćrsa, Far: cementu 1350— 1450-— Wczorajszy m3tch baonu wartowniczego VI. |nów, jednej z najlepszych drużyn wojskowych 
p BEA BWA et E z 40 p. p. odbył się przy nader licznym udziale |Drużyna 40 p. p. wybija się coraz bardziej- ns 
R ES 100-— 1309:— publiczności. Z iednej, jak z drugiej strony brali pierwszy plan i będzie niebawem groźnym prze 
Lemiesz*, fabr. maszyn 1550*—  1650):— udział wybitni znan w Świecie sporto- |ciwnikiem dla „Czarnych* i „Pogoni“, 


Wyjaśnienia I porady | 


w sprawach cgłcszeń zupełnie bezpłatnie w Admi- 
ristracyi, ul. Sokoła 4. 


u, 


OGŁOSZENIA 


wym. Gra kończy się na korzyść 40 p. p. 3:0 


a L— 


Oddział? dla ogłoszea 
otwarty przez cały dzień də godziny /. wiaszora a 
bez przarwy. | 


a 
» „wyświetla obecnie zako pete ee. Aude 2-Ch ew., 3-CH PDROI 


z Kachnią możliwie z komfortem w 
RSE | A | K A = MSM Śródmieściu, lub trochę dalej poszukuję, 
RA © i ammm Łask. pisemne zgłosz. pod P. L. do Ad- 


ze znakom'tą art, OSSI OSWALDĄ w gł. roli. — Nadto doborowe uzupełnienie, zgsę |Ministracyi „Gazety Wieczornej*. — 
Pośrednictwo wynaśrodzę, 3725 


| W Filii Zapasu koni we Lwowie przy ulicy 
Żółkiewskiej obok Dworca Podzamcze, odbędzie 
się w dniu 16 sierpnia b. r. o godzinie 9 rano 


licytacya braków końskich. 


Jako kupujący mogą brać udział w licyta- 


NAUKA I WYCHOWANIE 


PRAWO POLITYCZNE POLSKI (prof. Sta- 
rzyńskiego) i INSTYTUCYA PRAWA RZYM- 


SKIEGO (Czyhłarza), 
już są do nabycia w BIBLIOTECE SŁUCHACZÓW 


PRZECZYTAJCIE 


== NAJŚWIEŻSŻY NUMER ZZ 


SZCZUTKA! 


PRAWA we Lwowie, ulica Małeckiego l. 9, między |cyj jedynie rolnicy, którzy się wykażą potwier- 
ni... godni 7 «8 wieczór || y] 4398 | dzeniem Władz admin. lab. Okr. Inspektoratu | R 
Pomocy rolnej, że prowadzą gospodarstwo rolne | {i 


i koni potrzebują. Handlarze wykluczeni. 3937 
OBERTYŃSKI ppłk. mp. 


POSADY i PRAC 


Magistry bardzo dobrze poleconej poszukuje apteka w 
_ Przemyślu, ul. Czaraeckisgo 3 3350 


MUJDIEŃ, at eneg e paise 
MCZWTEŃ, n organ satyry 


MKUIEŃ, was ada E 


Kucharze, szewcy, krawcy, kowale, rymarze, zgłaszają | 
Hao ochvtoiecy dla artyleryi w batzryi zone | 
O. P 


1 M. . A. w koszarach na Filipówce n por. Stef: | 
czyka lub por. Kruczyńs <iego. 3955 $ U B $ RK RY B U J Ć i E 


MIESZKANIA, LOKALE, SKL? f DWIE 

Oćstępne zapłacą lub dam prowiant za odnajęcia lub POLSKIE 

- wskazanie mi mieszkania trzypokojowego z pw gh 

Dyrekcyę gwarantuję. Propozycya pod „inżynier B.* 

> „Porannej”, do 15 sierpnia. 3948 POŻYCZKI 

Mslaszcymelżeńnć wa do wynajęcia. Wiadomość : b PAŃ STWOWE > i 

oryñaki, Walowa 2. > 
Poszukuje g: Ga willi we Lwowie blizko tramwaju z mb - |KRÓTKOTERMINOWĄ i r] 


fortem i możliwie ze stajnią, lub pomieszkania z Do nabycia w Administracyi, Lwów, 


pokoi i kuchią zaraz do wynajęcia. Pisemne oce a A : 
ria z podaniem warunków, D z maz Pig |. REUTER ul Sokoła l. 4, tudzież we wszystkich GE 
IL p. 938 


Roszkowski, Łyczakowska 10 SĘ Biurach dziennikarskich i trafikach. 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
WYNOSI. . . . 16 Mk. 


CENA POJEDYŃCZEGO 
NUMERU. . . . 5Mk 


Crtery pokoi umeblowane w mieście do wynajęcia ra 
binra, Wiadomość: Marczyński, Wałowa 2. 394U 


jeden lub dwa pokoi próżne dla kawalera lub bez- 


Poszukuję 4—6 By z komfortem w i” albo 


3913 


dka mieli e A ABUB TOM PA BO EE 405, 


EWOWETEF | ul] | (zc LM 
EH KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA | runo, wenzsbaż, zaawa H 


Apteka w miejscowości kąpielowej godzina jazdy kol-ją 
do Lwowa wraz z domem murowanym, budynkami 
gosp. dużym ogrodem warzywnym i sudem do zamia- 
ny za aptek; w miejscowości gdzie gimnazyum. Bliż- 
sza wiadomość u aptekarza Köpfla w Lubieniu W ei- 
kim obok Lwowa. 3837 


Zakład aprowizacyjny miejski we Lwowie, 
(ul. Bema 21) przyjmuje oferty najchętniej wprost 
od producentów z Małopolski na 


DE | 
wym weint ziemniaki 


Miyńskie kamienie (francuska skała) 38—40-calowe ok CZ AS 


„Budowa“, Romanowicza 11. 
ODNOWIĆ 
PRZEDPŁATĘ! 


z natychmiastową dostawą. 


Ponadto Zakład zakupi kilka wagonów 
iabłek celem przeróbki na marmoladę. 


Miejski Zakład anrewizacyiny 


Ktoby wiedział o miejscu zamieszkania Mieczysława lub 
Maryan Staniszewskich uchodźców z Romanowa na j 
Wołyniu. proszony jest o zawiadomienie pod adresem: - pwów. 3907 


Częstochowa, Klasztor OO. Paulinów, ksiądz Aqtoni 
Stanissewski. 3929 


TCA „Spółki akcyjnej wydawniczej“, 
Drukiem Spółki druk. „Prasa“ ul. Sokoła 4, 


„Redaktor »aczeiny Dr. ROGER BATTAGLIA. Zastępca redaktora nacz, JERZY KONARSKI 
Odpow. redaktor: MARYAN MACHALSKI 


